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CclU paledydMego e g z e m p lte l 15 grozzyj

„NASZ P R Z Y JA C IE L “ i „ROLNIK“
»Brręes* wyehodari 8 r*qr tygodniowo w® wtorek, czwartek 1 ®obot$ rana — 
Pftsedpłaia wynosi dla abonentów 1,50 H  % doręczeniem miesięcznie.

Kwartalnie wynosi 4,50 x l i  doręczeniem '
Przyjmuje się egloesenia do wszystkich gazet
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Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łainowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne i Napisowe 
słowo (tłusto) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań, 100% więcej*

Numer te le fo n u : N o w em iasto  8.

Adree teiegr,ą Nowemi&sto-Fomorze^

nok xii.
mm.

Nowem iasto-Pom orze Czwartek, 31 m arca 1932 Nr. 3 8

Nie tądy dr ega wyjścia 
z impasu.

Opowiadają sobie, że p. Marszalek, przed wyjaz- 
d«m do Egipt*, pozostawił zapieczętowaną kopertę, 
w której zostały podane zmiany, jakie miały zajść w 
składsie rządu po zamknięci* sesji sejmowej. Co 
*  tern prawdy, trndno wiedzieć, w każdym razie 
tajemnica fa o tyle zottała rozwiązana, te  niedawna 
temu nastąpiła rekonstrukcja gabineta. Wprawdzie 
mówiono dęto i pisano na temat rekonstrukcji lub 
zmiany gtbineto, dr mysly miały ta szerokie pole 
do popisów, jednak to, co nastąpiło, mezsa 
określić jako mały deszcz z wielkiej chmary. Doko­
nana bowiem rekonstrukcja wypadła blado, w każdym 
razie nie stojąc w żadnym atosenkn do zadali, które 
wy mas* obecna chwila. A zadania te są olbrzymie. 
1 stąd same ze siebie narzuca się pytanie, czy, jeżeli 
aż dotąd nądy te nie dały sobie rady z p:ętrzącemi 
się przedewszyatkiem trudnościami gospodarcze»i w 
kraju, tego ¿okazać zdoła amiana dwnrh jeb 
trzech osób w całym składzie rządu i do tego ludzi 
tego samego kierunku, co i tamci, którzy odeszli? 
Maże bjć, że aą jeszcze tacy niepoprawni optymiści, 
którzy wierzą w skuteczność takich .przesiadek* w 
łonie gabinetu, cgół społeczeństwa jednak jeż dawno 
strreił całkowicie wiarę i zaufanie co do możliwości 
dokonania zmiany stosunków w kraju na lepize przez 
obecnie rządzący reżim. Aby bowiem móc coś pizyiyw- 
nego w tym kierunku zdziałać, trzeba przedwazyatkiem 
mieć jasno wytknięty i w szczegółach obmyślany plan 
działania. Trzebi mianowicie wiedzieć, czego się chce. 
„Byle aię raz wiedziało, czego chcieć“, oświadczył 
przed 4 mniej więcej tygodniami otwarcie minister 
rolnictwa Janta-Połczyński, dowodząc, że wtedy będzie 
wszystko dobrze. Ale aż dotąd po przez wszystkie 
lata rządów sanacyjnych nigdy społeczeństwo nie 
mogło dopatrzyć się jakiegoś wyraźnego i zadecy­
dowanego pregramu, przedewazysikiem polityki go­
spodarczej, z któregoby mogło było przekonać się, że 
odnośne czynniki naprawdę wiedzą, czego chcą

Dokonani ostatnio rekonstrukcja wykazuje wyraź­
ny brak jakiegokolwiek ztbarwnienia programowego. 
A jeżeli tak jest, to powstaje pytanie, dlaczego te zmife- 
ny ? Jeżeli wszystko ma pozostać, jak było, to peeóż 
ta rekonstrukcja? Zrozumieć i  wytłumaczyć ją chy­
ba jedynie moźaa ścierającemi się w samem łonie 
sanacji rólnorodnemi, sobie cząstokrcć przeciwnemi 
prądami. Są tam bowiem w BB. grapy prawicowe 
i lewiedwe, między które mi są dość silne tarci#, 
które nawet kilkakrotnie występowały dość 
ostro n i jaw na arenie sejmowej. Przyczyny 
tej ostatniej zmiany właśnie w tem krzyżowaniu się' 
sprzecznych ze sobą i zwalczających się namiętnie w 
łonie większości rządowej dektryn i interesów upatry­
wać należy. Rekonstrukcja obecna zdaje się być przez*- 
nięciem, się punktu ciężkości rządów w kierunku bardziej 
lewicowym, co potwierdza też ostatnie wystąpienie Pry- 
stora przeciw kartelem. M eintby się w tern doszukać 
zimiara rządzących czynników w kiernakn porozumienia 
aię ssnacji z lewicą. Ale takie porozumienie bynaj­
mniej nie stwarza odpowiednich warunków dla zwal­
czenia kryzysu gospodarczego. To też nie tędy droga 
wyjścia z impas*. Uzdrowienie stesnnków w Police 
nastąpić może na drodze zgoła inntj niż dotąd, a mia­
nowicie jedynie przez radykaleą zmimę całego system*.

Zobowiąiania koncernu Kreugera wobec 
rządu polskiego

Warszawa. .Kurjer Warszawski* ogłisza kore­
spondencję ze Sztokholmu o kataeirc f.e króla zapałcza­
nego Krugera i wspomina, źo obecny kiyzyś unie­
możliwia koncernowi Kreugera zdobycie tum, potrzeb 
uych na pokrycie zobowiązań na czas najbliższy, 

5 0 -  60 milj. doi. W sumie tej znajdują 
aię 4 milj. doi., które miały b jć wypłacone rządowi 
polskiemu 15 marca tb. z tytuin pożyczki zapałczanej. 
N a  I g o  l i p c a  p r z y p a d a  d r a g a  w y p ł a t a  
r z ą d o w i  p o l s k i e m u  16 mi l j .  d o i .  z t e g o  
s a m e g o  t y t u ł u .

W razie nie wykonania tych zobowiązań p r z e z  
t r u a t  z a p a ł c z a n y  r z ą d  p o l s k i  m i a ł b y  
p r a w o  o g ł ó s i ć  u p a d ł o ś ć  trustu w P o l s c e

D ookoła zm ian w  rzą d zie .
N iew iadom y n arazie  Ice p. Sta mir owak lego. —  
P odzia ł urzędow ania m in. Kiihna. — P o łączen ie  
m in is te r stw a  rcb. publicznych i  kom unikacji.

Warszawa. Wiadomeści o zamierzonem objęcia 
stanowiska wicemin. pracy przez p. Stamirowakiego 
nie potwierdzają aię. Sprawa pozoatsnia p. Stami- 
towakiego w prezydjum Rady miaiaiiów będzie zde­
cydowana dopiero po powrocie z Paryża wiceptcmjcra 
Zawadzkiego.

Min. Ktihn będzie urzędowa! w poniedziałki, środy 
i piątki w ministerstwie komunikacji, a we wtorki, 
ciwatlki i soboty w min. robot publicznych.

Wicemin. Gallct, którego nominacja, podobnie 
j*k i p. Karwackiego, zestala podpisana, będzie miał 
za zadanie p< łączyć oiginizacyjnic mi*, kcmunikacji 
i robót publicznych. W pizyszłem ministerstwie będą 
skąpione agendy kcmunikacji, dróg bitych i lądowych 
oraz lotnictwa. Kcmisja, na której czele stanie p. 
Galiet, ma wykcńczyć te prace na dzień 1 czerwca.

M in ister  Beck b aw i w  L ondynie.
Londyn. W ostatnich dniach przybjł do Londynu 

wiceminister spraw zagr. Beck w towarzystwie radcy 
Dębickiego. Wizyta p. min. Btcka, który w Londy­
nie zabawi dwa dni, ma charakter nieoficjalny. P. min. 
Beck zamieszkał w ambasadzie polakiej jako gość 
ambasadora Skirmnnta.

Wicepremjer Zawadzki powrócił 
do Warszawy.

Pogłoski o tru dnościach  w  otrzym aniu  pożyczki 
200 m iljon ów  fran k ów .

Warszawa. W z wiązka z powrotem wiceptemjcra 
Zawadzkiego oczekiwano konkretnej wiadomości 
o pożyczce 200 m ljouów franków i zapowiadano 
oacgdaj, że ukaże aię cfcjalny komunikat.

Wieczorem ekizało się, że kcmuuikat ma być 
wydany pa świętach. Równocześnie rozeszły się po­
głoski, że ostateczne załatwienie tej sprawy natufia 
na ptwae trudności. Chodzi tn zapewne o stanowi­
sko Izby france skitj.

Rezolucja francuskiej izby deputowanych» 
dotycząca pożyczek dla państw obcych.

U d zie len ie  pcżyczki m usi być zacp in jow ane
p rzez  kom isję sp raw  zagr. senatn i izb y  

deputow anych.
Warszawa. Z Paryża nadchodzi wiadome ść, że 

kt misja spraw zagr. izby ¿epatowanych uchwaliła te 
zolucję, domagającą się, aby rząd przed udzieleniem 
jikiejkclwiek pożyczki zagranicznej państwem obcym 
zasięgał uprzednio opinji kc misji spraw zagranicznych 
senatn i izby ¿epatowanych.

W rezolucji jeat wyrażona alnzja do aktualnych 
zabiegów o pożyczki.

Z powyższego widać, źc rezolucja t l  pozostsje w 
związku z rozmowami, prowadzone mi w Paryżu przez 
min. Zaleskiego, wiccprcmjcra Zawadzkiego i ambasa­
dora Chłapowskiego.

Fundusz drogowy zamiast 227 milj. przyniósł 
tyiko 10 miljonów zł.

Pierwszy tok budżetowy fund*szu drogowego za­
kończony będzie za kilka dni (1 kwietnia lb.) Rze­
czywisty wpływ jego wyniesie co najwyżej ok. 20®/* 
samy, jakiej aię spodziewano.

Z kwoty 227 milj. zł, która była uzasadnieniem 
dla stworzenia funduszu drogowego, uzyskano w rze­
czywistości około 10 milj. zł. Niewesoły ten stan 
rzeczy pozostaje »rawie bez zmian na najbliższy rok 
budżetowy 1932j33.

Wysika z tego, że po dwuch latach działalności 
fundnszn drogowego, przy prymitywnym charakterze 
sieci polskich dróg — niesłychanie doniosły środek 
komunikacji zaajdaje się w stanie wręcz fatalnym. 
Jest to kompletna klęska, całej zacady funduszu 
drogowego.

Porozumienie 
w sprawie stosunków gospodarczych 

między Polską i Niemcami.
Warszawa, 28. 3. Prowadzone w ostatnich ty­

godniach w Warszawie rozmowy m ędzy rządami 
polskim i niemieckim w ¿prawie stosunków gospo­
darczych polsko-niemieckich zestzły ukończone. W 
rezultacie tych rezmów osiągnięto porozumienie co dc 
uniknięcia dalizych zacairziń wojny celnej i co do 
uniknięcia w miarę możności nowych ograniczeń w 
wymianie towarów, wprowadzonych w ostatnich 
czasach.

Na ogół przywrócona została przez obie strony 
mcżaość przywozn w rtmsch r. 1931. Ze strony 
pelt kie j udzielone zostają kontyngenty przywozowe 
na te towary, które objęte zostały sowami zakazami 
przywozów emi, wprowadzeni mi w życie dnia 30 gru­
dnia 1931, podczas gdy ze strony niemieckiej odpt- 
wiednie cgraniczone zesłało zastosowanie cła maksy­
ma laego wcbec towarów polskich.

Rząd polski ze swej strony ograniczy zastoso­
wanie polskich taryf maksymiicych w atosanka do 
Niemiec aa te towary, które były objęte bojowym za­
kazem przywozowym.

Śledztwo w sprawie zamordowania podkomisarza 
Czechowskiego nie dało dotychczas wyników.

Lwów. Śledztwo w sprawie zamordowania pod­
komisarza pclitji lwowskiej Etniljtna Czechowskiego 
trwa. Aresztowano 38 oaób, mimo to dechedzcnia 
nie dały dotychczas wyników. Do Lwowa przyjechała 
z Warszawy ipccjalna komisja śledcza i jij zabiegi 
jedaak nie odnoszą narazie skntku.

Znów zagadkowe samobójstwo „sanacyjnego“ 
działacza we Warszawie.

Warszawa. Daia 23 bm. w  południe w hotelu 
sejmowym popełnił samobójstwo inź. Wyltżyński.

Zajmował oa dwa pokrje z łazienkę i wychodził 
codziennie około godz. 11 rano. Gdy po śniadaniu 
aic wyszedł o zwykłej perze, zaniepokojony słaźący 
zaczął się|dobijać do mieszkania i wszedłszy, zobaczył 
Wylcźyńikif go w łazience, zaczadzonego gazem.

Wyleźyńiki był wybitnym działaczem .sanacyj­
nym*. Przed wojaą posiadał en we Lwowie biuro 
naftowe wraz z obecnym generałem L:twinewiczem. 
W tern biurze pracował inżynier Bocrner, który dziś 
jeit ministrem poczt.

Przyczyna samobójstwa — aieznaaa.

Wielkie zmiany we wojsku. —  Znów tyłu idzie 
na odstawkę.

Warszawa, 25. 3. Wczoraj ukrztł aię nowy Dzien­
nik Personalny M. S. Wojak. Oprócz szerega prze­
niesień Dziennik wymienia 6 pułkowników, 5 podpuł­
kowników, 15 majorów, 23 kapitanów i rotmistrzów, 
17 poruczników i 1 pcdpoiucznika jako przeniesio­
nych w stan spoczynku.

Z innych zmian zanotować należy, ża byli adju- 
taad marszałka Piłsudskiego: podpułkownik" Wendt 
i podpułkownik Zembrzuski zostali dowódcimi puł­
ków. Podpułkownik Wenda został dowódcą I pułka 
piechoty lc (jonowej w Witaie, a podpułkownik Ztm* 
brzaski dowódcą 15 pułku ułanów w Poznani*. 
Kapitin Ltpecki, który podróżuje z marszałkiem Pił­
sudskim, został of cerem do aleccń w Generalnym 
Inspektoracie Sil Zbrojnych.

Polacy na audjencji u Ojca św.
Rzym. Ojciec św. przyjął *a specjalnej tudjencji 

grupę Polaków, prefelerów z Krakowa i Warszawy. 
Wycieczkę prowadził iprtf. Korzeniowski.

Święta wielkanocne wśród Polaków w Rzymie.
Rzym. Kolcnja polaka z ka. kardynałem Hlondem, 

generałem zakonn Jezuitów Ledóchowakim oraz sena­
torem Targowskim n | cztlc złożyła życzenia świątecz­
ne ambasadorom Rzplitej Polskiej przy Kwirynalt 
i Watykanie, gdzie była podejmowana tradycyjatm 
święconem.



Spór ¡rlandzko brytyjsk i.
Zwycięstwo przy wyborach w Irllndjt stronnictwa 

De Valer*, który dąży do zupełnego uniezależnienia 
się Irlandji od Aiglji, «powodowało od razo powaloy 
zatarg między jednym a drogim krajem.

W izbie gmin odbyły się nad tą sprawą debaty.
Równoczeiaie odsyła się w Dublinie narada mi­

nistrów gabinetu de V»lery. Omawiano tam dalsze 
zamierzenia rządu irlandzkiego. W tym samym czasie 
odbyło się zebranie, w którem oczestaiczyli były 
premjer iihndzki i prezydeat Vosgtava wraz z człon­
kami o'tttaiego gibinstn.

„Diiiy Herald” informuje, że De Velera zamierza 
ozebiście przybyć do Londyoo celem zapobietenia 
zmianie stosnaków między Irlanlją a W. Brytanją. 
Gabinet brytyjski wyłonił specjalną podkomisję do 
stałego zajmowania się sprawami spora z I landją.

Sprawa 1 laodji jest głównym tematem rozważań 
prasy londyńskiej.

R<ąd asgitlski nie zamierza przedsiębrać żadaych
pospiesznych kroków. Riąd angielski atoi na ataao- 
wiako litery traktatów z r. 1921 i składa finansowo- 
ekonomiczntgo z r. 1926. Zirówno akład, jtk 
i trakt»t nie mogą być wypowiedziane jednocześnie..

Pfisa angielska o problemie Irlandzkim.
Londyn. Sprawa irlandzka jest głównym tematem

tozwaśiń prasy londyńskiej.
„Daily Mail” stwierdza, it w rządzie angielskim pa- 
naje wielkie zaniepokojenie. Istnieje obawa, iż za­
paleńcy irlandzcy ogłoszą, niepodległość Liandji. W 
tym wypadku Irlandja siałaby się obcem państwem 
i nie mogłaby korzystać nadal z dobrodziejstw syste­
mu prtf-aeneji celnej, co odbiłoby się ajtmnie na 90 
pros, ekspsria I lindji.

„Niw Coronieli” podkreśli, że większość, jaką 
posiada de Valera, jest bardzo r*śła i problematyczna. 
Może się on okazać tylko fignrą przejściową. Również 
iane dziaaaiki, nawet k laser waty wae, wstrzymają się 
od wypowiadania swego zdani«, obawisjąc się prowo­
kowania rządu irlandzkiego.

Porozumienia Francji I Włoch.
Rzym. Krążą ta niepotwierdzone dotychczas po­

głoski o mając«} wkrótce nastęnić radykalnej zmianie 
stosonków między WGchami a Francją.

R jsmowv, przeprowadzone przez premjera francu- 
skiego z wło;k m ministrem spraw zagranicznych, miały 
asnnąć pnnkty najtradnisjsze do nzgadnienia. Po­
dobno znaleziono bardzo zręczną firmałę w zakresie 
problemata równowagi sił na morzu Śródziemaem.

N e  jest wyklaczone, że rozmowy na temit 
wszystkich dotychczas nieuregulowanych kwestyj, ist­
niejących pomiędzy oba krajami, rozpoczną się ziraz 
po świętach.

Barbarzyństwo bolszewhkis na pograniczu 
rumuńikiem wstrząsnęło opinją francuską.
Paryż. Ojinja frasczifca coraz więcej rozgory­

czona j i*t niesłychanemi okrucieństwami, dokoaywa- 
m m i przez Sowiety na pogranicza rosyjsko-ramnńskiem.

Specjalny wysłannik „Jzurnala*, znakomity 
reporter Gto London, zamieszcza od trzech dni 
wstrząsające swą szczerością artykuły z nad pograni­
cza rssyjakc beiarabikiego, w których opisuje straszne 
rzezie, jakich dopuszczają się ż «(nitrze sowieccy, 
strztlijąc do aeiekiaierów. — Również szereg innych 
pism żąda od L gi Nirodów, aby zajęła się tragedją, 
rozgrywającą się nad Diieatrem i aby zamiast litować 
się nad lotem odległych Cii«, zajęła się wydarzenia­
mi daża bliższemi.

Polityczne kzło franca «kie nważsją, że skasowanie
przez Sawitty antonomicznej repnahki mołdawskiej 
stanowi zapowiedź dalszych represyj na krwawem 
pcgrai esa rotyjsko rumańrkiem

W R O G I P A Ń S T W A .
— Upierasz s ę, widzimy, fiby potakującą otrzymać 

odpowiedź, — my nie wiążemy się słowem. Los ni­
gdy nie b srze na siebie obowiąaków i nigdy nie 
bywa dłn laikiem.

— Tak więc mjśl'sz, — odrzekł Marek. — Nie 
chcę łaski ani od ioia nawet.

— Tak wyrażają się w naizem królestwie, —■ 
o łasce niema mowy I Zaofij tyłka swoim siłom, — 
badaj na swej potędte. — sta cha j swtj wiedzy, —  
sztuka t ara niech *j działa, — a skałek w twej ręce.

— Eto za wiele obiecaje, nie ztsiagaje na wiarę, 
— odparł Maier.

— A kto zbyt ttw źli wie o przyszłość się tro­
szczy, wątpi o pomyślności swej sprawy, — odpowie­
dział głos. — Czegóż się wthssz? Micie siły, — 
ożyjcie ich 1 Jtkżeś miją oprzeć się chrzaścijsnie 
wasztj potędze? Znienawidzeni są bezbronnemu 
owieczkami, — nienawidzą:y wilkami; czyż owiecz­
ka pckanić m ole wilka? A wszystko, co my wiemy, 
możemy, na wasze jest rozkazy, my waszymi tewarzy- 
szami w beja. Naprzód! kto eię waha, przegrywa. 
Śmierć chrześcijanom, — lwom ich na pożarcie i Da­
wny to hymn wojenny, — znacie go, — czyńcie 
wedle słów jega!

B a c z n o ś ć !
Kwiecień przed drzwiami, należy więc za­
wczasu zapisać

„ D R W Ę C  Ęf<
na następny miesiąc.

W ystąpienie rządu  
p o lsk ieg o  w ob ec  nad użyć  

ce ln ych  sen a tu  
gd ań sk iego .

Nuta da Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku.

Warszawa. W polsko-gdanskiej umowie warszawskiej przy­
znano Gdańskowi szereg poważnych ustępstw, licząc na lojil- 
ność Gdańszczan w pracy nad rozwojem gospodarczym wspólnego 
obszaru celnego. 10 letnia jednak praktyka wykazała, źe za­
miast lojalnej współpracy z Polską senat gdański przeciwnie na 
każdym kroku łamił umowę warszawską, dotkliwie szkodząc tern 
życia gospodarczemu obszaru celnego i wytwarzając sytuację 
wręcz niezgodną z konwencją paryską i traktatem wersalskim, 
W dziedzinie celnej a, p, Gdańsk ctradniał i uniemożliwiał in« 
spektorom celnym wykonywanie kontroli nad działalnością 
gdańskich władz celnych, nie wykonywał zarządzeń polskiej 
Centrali Zarządu Głównego, samowolnie wydawał rozporządze­
nia i regal «miny celne, zezwolenia na przywóz i zwolnienia od 
ceł itp. Wreszcie gdańskie władze celne odmówiły posłuszeń­
stwa polskiemu zarządowi celnemu Doprowadziło to faktycznie 
do stworzenia na jednym obszarze celnym dwuch administracyj 
celnych, podległych; jedna ministerjum skarbn, a druga senatowi 
gdańskiemu. Miło tego, administracja gdańska uprawiała swą 
właaną polityką gospodarczą, nie licząc się zupełnie z władzami 
celnemi Polski, przyczem jest stale podżegana i prowadzona w 
duchu antypolskim, czego najlepszym dowodem jest fakt, źe cała 
gdańska administracji celna należy do bojowych orgmizacy] 
antypolskich.

Taki stan rzeczy trwać nadal nie może, gdyż jest on uizczu- 
pleniem praw polskich, określonych traktatem weisalskim, kon­
wencją paryską, jak i późniejszemi postanowieniami Ligi Niro­
dów. Słusznie też postąpił rząd polski, występując w chwili, 
g iy  minął termin, przewidziany umową warszawską do wystą­
pienia o zmianę postanowień tej umowy, w nocie do Wys. Kom. 
Ligi Narodów o podporządkowanie gdańskiej admiuistra?ji cel­
nej polskiemu zarządowi celnemu. Nota rządu polskiego z dnia 
1 marca rb, wysunięta została w trybie art. 39 konwencji pary­
skiej i jest wbrew insynuacjom senatu gdańskiego całkowicie 
zgodna zirówno z konwencją paryską, jak i z traktatem wersal­
skim. W nocie tej przedstawiono sposób zatrudnienia gdańskich 
fankcjouarjuszy w służbie polskiego Zarządu Geł na tych sa­
mych zasadach, na jakich urzędnicy Rzeszy niem, przyjmowani 
są do obecnej gdańskiej administracji celaej. Gdańska admini­
stracja celna musi być iłuibowo podporządkowana polskiemu 
Zarządowi Ctł, inaczej wbrew postanowieniom traktatu wersal­
skiego mielibyśmy faktycznie 2 obszary celne.

Kiepura e Brześciu.
W jednym z ostatnich numerów haskiej gazety socjilistycz- 

nej „Firaot* została podmą do wiadomości publicznej następu­
jąca korespondencja z Warszawy:

„Na bankiecie, uriądzonym w Warszawie na cześć Jani Kie« 
pary z okazji jego przyjizdu do Polski, były obecne wysoko 
postawione osobistości i mężowie stanu. Wśród m5w i toastów, 
jakie wygłoszono na cześć światowej sławy tenora, między inue- 
mi było podniesione, iż Jan Kiepura swoją osobą na całym 
świacie sławi imię Polski" itd.

W odpowiedzi na wygłoszone mowy Jan Kiepura zakończył 
swoje przemówienie temi słowy:

„Tak, ale zrozumiecie mnie, moi Państwo, ile Ja cierpię, 
kiedy mnie zagranicą pytają o „Brześć", a ja nie wiem, co mim 
odpowiedzieć*.

Wszyscy obecni — pisze gazeta „Farint* —• spuścili głowy 
i nikt nie dał gościowi odpowiedzi.

Funt znów zwyżkował.
Londyn. Faat dotntł znowu poważnej zwyżki. 

Gdy w palu lnie ststa się wiadamta, że dalsza obni­
żka stłjsy dysk >nt>wej banka angielskiego nie nastą­
pi, fant zaczął gzałtnwnie zwyżkować i z 3,64 doszedł 
przy zamknięcia do 3,7l/s dilara za fant. Złoto spa­
dło o 1 szyling do 112 szylingów i 2 pensy za nację.

„Sanaoji“ n ie u d a ła  s ię  
h isto ry jk a  z  „zam ach em 11 

na p. W itosa.
P oael nie dat s ię  w c ią g n ą ć  w  podejrzaną 

.s e n s a c ję ”.
Niedawno tema „sanacyjna” prasa pościła w obieg 

sensacyjną wiadomość o jakimś rzekomo planowanym 
przez pewnego górala ze Spytkowic zamacha traci- 
cielskim na posła Witosa i o wielkoduszności „sana­
cyjnego* posła Gariżdża, który jakoby miał ten 
zamach udaremnić za pośrednictwem władz „sana­
cyjnych*. Było tern i szumne zawiadomienie, że 
przeciw owema chłopkowi ze Spytkowic, nitjakiema 
Sałoszo, zostało wdrożone śledztwo.

Tymczasem, jak donosi krakowski „Naprzód*, 
sprawa doczekała aię rychłego, zgóry oczekiwanego 
epilogu. Mianowicie poseł Witos otrzymał następujący 
papier urzędowy:

„Prokurator Sąda Okręgowego w Wadowicach 
dn. 10 marca 1932 r. IV. Dz. 122132.
D i

P. Wincentego Witasa 
pssla na Sejm 
w Wierzchosławicach, 

pocztą loco.
W myśl art. 70 kpk. zawiadamiam Pana, jako 

pokrzywdzonego, iż dochodzenie przeciw Wojcie­
chowi Siłoszc, zamieszkałemu w Spytkowicach Nr. 
106, o zbrodnię gwałtn publicznego przez niebez­
pieczne pogróżki z § 99 uk. zostało umorzone.

Zarazem oznajmiam, że m ole Pan w termi­
nie tygodniowym od doręczenia niniejszego 
zawiadomienia zwrócić aię za pośrednictwem Pro­
kuratora Sądu Okręgowego w Wadowicach do Sąda 
Apelacyjnego w Krakowie o zezwolenie na popie­
ranie oskarżeni! jako • skarży ciel posiłkowy.

Podanie powinno być podpisane przez adwokata.
Prokurator Sądu Okręgowego 

(podpis nieczytelny)*.
Na tera się cała ta sensacyjna historja zakończyła, 

j Dschodzenie, jak została „wdrożone”, tak tsż została 
* „umorzone*.

Samo przez się rozumie się, źe p. Wites żadne- 
; go „podania* nie wniósł i nie myśli dać się wciągnąć 
i w tę „sensację* calem rebieaia przyjemności p. Gwiż­

dż owi i ttgoź przyjaciołom.

Sensacyjny proces w Swieciu.
U rzędnik G rzonka sp r z e n ie w ie r z y ł około  

17.000 z ł fandnszu  bezrobocia.
S siec ie , W kwietnia ub. roku ujawniono sprzaai«wierzenie 

kwoty 16,168.25 z\. w Fandusiu Bezrobocia w Swieciu, zaś 
obwinionego urzędnika Grzonkę osidzono w areszcie śledczym. 
Sprawa ta, która swego czasu nabrała ogromnego rozgłosu, tak 
wśród obywatelstwa miasta, jak i w prasie, znalazła swe zakoń­
czenie we wtorek 22 boi, przed Sądem Okręgowym, bawiącym 

: na sesji wyjazdowej w Swieciu,
J*ko oskarżony zasiadł Józef Grzonka, asystent wydziału 

powiatowego w Swieciu; w charakterze świadków zostali prze­
słuchani : starosta powiatu świeckiego p. Kowalski ze Swiecia, 

j zastępca starosty tucholskiego p. Robakowski z Tucholi, naczelny 
sekretarz wydziału powiatowego p. Pokorski ze Swiecia, woźny 
starostwa w Swieciu p. Subkowski, dyrektor Komumlaej Kasy 
Oazczędności w Swieciu p Donarski i kontroler zarządu obwe- 

| dowego Funduszu Bezrobocia p. Prechitko-Poliński z Torunia.
Z zeznsń oekarźcnego, Jak i świadków wynika, iż osk. 

Grzonka od 1927 r, sprawował simodzielnie kierownictwo in- 
\ stytucji zastępczej Funduszu Bezrobocia na powiat Swiede, 

miał pełnomocnictwo do podejmowania z kas nieograniczonych 
sum, potrzebnych na wypłaty zasiłków bezrobotnym. Oskarżony 
wypłatai bezprawnie zaliczki z tytsłu prowizji m. in. 2000 zł 
ówczesnemu zas*ęp:y starosty w Swieciu p. Montwiłłowi, pewną 
sumę wypłacił radcy Wv.jewódzfciemn p. Grodzińskiema itd., 
wreszcie pobienł dli siebie zaliczki z tytułu należnej prowizji, 
Charakterystycznem jeszcze jest to, iż uad gospodarką oikarźo* 
nego brakło należytej kontroli, jedynie zarząd obwodowy Fand. 
Bezrobocia prieprowadzał perjodyczne rewizje

Sąd uznał oskarżonego winnym i skaził po zastosowaniu 
okoliczności łogadzącycb* na pięć miesięcy więzienia z zalicze­
niem odbytego aresztu śledczego, zawieszając wykonanie kary 

* na przeciąg czterech lat,

— Chytry ło!r, — śliski jak węgorz! — mówił
Miitk. — Poczekaj, — równą odpłacę ci m oietą! — 
I ja znira psmnik, a napis na nim: „Bramy piekła
aie przsmtgą go!* G izieź tedy prawda? W napisie 
ekacesarzy czy Jezusa ? *

Na wspomnienie Jezusa zawył opętany straszli­
wie. Twarz mu się wykrzywiła, szyja nabrzmiała 
nagle, oczy aa wierzch wystąpiły. Potem, jak piłka, 
niewidzialną rzucona ręką, przeleciał przez komnatę 
i npadł na ziemię, gdzie w najokropniejszych wił Się 
konwulsjach.

Łoskot spr#wadził służbę, szakającą księcia.
— Nie żyje, — na J >wiszą, nie żyje l — zawo­

łał jeden z niewolników.
— Nieszczęście, — jedyny sya cesarza ! mówił 

nauczyciel domowy chłopca. Ach, — porusza się 
znowu! Bigom  dzięki, — żyw jeszcze 1 Zmieście 
go do komnat jego, — aie powali! nakazywał nie­
wolnikom.

— Wzdrygają ramionami, cesarze! Nie pomogą 
oni, widzę to dotrze. A z chłopcem dziwy się dzieją 
Zdrów, — ani śisdu choroby. N usz coś go szarpie, 
rzuca na wszystkie strony. Głos mu się zmienia, nic 
w nim ladzkiego. Potem chwyta go jakaś siła, pędzi 
w ciemne kąty, w miejsca opuszczone. Jedaem sło­
wem, — dziwy wielkie!

— Epilepsja, — nic w ięcej! — odpowiedział 
Murek. — Lecz jeżeli rozsądny nauczyciel taki krzyk 
podnosi o nie, cóż dopiero za dziwy opowiadać będą

niewolnicy? Precs mi, — wynoś aię, głupsze!
— Czemnś go tak surowo odprawił ? — pytał 

Gilerjusz. — Js przekonanym jestem, że w chłopcu 
demos przebywa.

— Ja tik samo, cezarze! Aieć gdyby służba 
dworski uwierzyła w łotra, przenikającego nasze za­
miary, mogłaby dla nas nieopisana wyniknąć szkoda. 
Mądry dyplomata patrzy na wszystko ze stanowiska 
pożyteczności; dlatego zaprze się boga, jeżeli to 
szkodzić może, a uwierzy w djlbła, jeżeli mu pomoc 
daje.

S y n  Jow isna.
Rządy Rzymn tchnęły wolnością, naród miał siłę 

i poczucie siebie. Miał senat, trybunów, konsulów, 
cenzorów, nie podUgsł nikomu, tylko snmienin 
swemu i prawom. Odkąd przecież prawo wypisane 
w sercu każdego człowieka ręką Boga straciło sza­
cunek, a myśl o najwyższej świętej potędze państwa zwy­
ciężyła — upadła wolność Rzymu. Zdobywcy świata 
stali aię niewolnikami tyranów, b ) siali się wpierw 
atewellikami własnych swych namiętności.

Zjawisko to staje przed oczyma badaczy hiitorji 
narodów jako fakt naturalay, jakoby wylata konie­
czność. Brak wiary rodzi wyuzdane obyczaje, te zaś 
zgniliznę iptłeczną. Zgnilizna zaś nie może być 
trwałym fundamentem ustroju państwowego. Dlatego 
też upadają państwa, gdy żywot ich odstąpi od źró­
dła życia, od Boga. (C. d. n). ,



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i i s t o ,  dnia 30 w a r a  1932 r,

Sfetaouforzyk, 30 marca, Środa, Anieli.
31 marca, Czwartek, Balbiny.

Wichód słońca g. 5 — 14 m. Zachód słońca g, 38 — C5 m . 
Wschód księżyca g. 4 - 1 1  m. Zachód księżyca g. 12 -  08 u .

Z m iasta  i  pow ia tu .
B oże Narodź na wodzie, W ielkanoc na lodzie.

Tak prawie dosłownie przypadło w tym roka, O ile ua Boże 
Narodzenie mieliśmy łagodne powietrze, to zato prawie w przed­
dzień świąt Wielkanocnych graba warstwa śniegu okryła ziemię 
i  aczkolwiek słońce swemi marcowemi promieniami znacznie 
poszarpało ten śnieżny całun, jednakjeszcze wszędzie biel śnieżna 
rzucała się w oczy, jako na prawdę nieproszony gość na Wielkanoc.

Komunikat.
Urząd Skarbowy w Noweamieśde podaje do wiadomości 

płatnikom podatku przemysłowego od obrotu, że wymiar tego 
podatku za rok 1931 został ukończony i nakazy płatnicze oraz 
listy imienne rozesłane będą w dniu 31 marca 1932 r.

W tymże dniu rozesłane zostaną nakazy płatnicze na zry­
czałtowany podatek przemysłowy od obrotu na lata 1932 i 1933. 
Obowiązki i prawi płatników uwidocznione są na odwrotnej 
stronie nakazów płatniczych,

Naczelnik Urzędu Skarbowego; Galicki.

O sobiste
Lubił w a. Pan Alfons Sergot,, rodem z Lubawy, zdał ze świet- 

wynikiem przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu w dniu 
2o, 3. 32 egzamin sędziowski. Panu sędz. Ssrgotowi na tej 
drodze składamy z tej racji nasze szczere gratulacje. — red.

P rzyjeżdża T eatr W arszaw ski.
Lubaw a. W piątek punktualnie o godz. 8-mej wieczór na 

sili .Hotel n pod Orłem' odbędzie się Wielka Rewja Baletowa, 
w które] biorą odział sławni artyści jak Pogorzelska, Nora Ney, 
JNiiiicka, Sawcn, Dymsza, i t, d. Mamy nadzieję, iż obywatel- 
siwo gremjilnie stawi się na przedstawienie. C . 
ay z powodu kryzysu gcspcdarczego bardzo minimalne, Czy­
sty zysk przeznacza się na bezrobotnych. Przedsprzedaż bile­
tów w .Drwęcy*. Więc korzystajmy z nadarzającej się okazji 
ujrzenia Rewji Warszawskiej, póki czas, gdyż biletów może za­
braknąć.

D em oralizow anie m łodzieżj.
Lubaw *. Zaledwie przed kilku dniami pisaliśmy na tern 

miejscu o szerzeniu zgnilizny moralnej przez tygodnik Tajny 
Detektyw , O zgubnym wpływie, jaki to pismo wywiera na 
młodzież, świadczą liczne głosy w prasie katolicko-narodowej, 
która nawołuje do bojkotu tej niezdrowej lektury, twierdząc 
zgodnie, że tygodoik ten swemi spisami w najdrobniejszych 
szczegółach, różnych ohydnych i wyrafinowanych zbrodni, przy­
czynia się we wielo wypadkach do naśladowania opisanych zbro­
dni przez wrażliwą na taką lekturę młodzież, Na co zwykłym 
dziennikom wystarczy kilknwierszowa wzmianka, to kra­
kowski .demoralizator* opisuje meirowemi kolumnami, sprytnie 
rozkładając opis na k ilu  numerów. Nie wystarcza uaa już kronika 
codziennych tragedyj życiowych, gdyż sięga do dawno już zapo­
mnianych, Znany publicysta Adolf Nowaczyński zabrał ostatnio 
nuże w tej sprawie głos na łamach prasy i słusznie dziwi się, 
¿kaczego władze tolerują takiego gatunkn pisma, jak .Tajny 
Detektyw*. W innych państwach „Tajny Detektyw“ byłby nie 
do pomyślenia. Weźmy naprzykład Włochy, gdzie nawet 
zwykłe opisy zbrodni w codziennych dziennikach nie są tolero­
wane. W Polsce wśród „sanacyjnej twórczości* i w erze osła­
wionych prac kodyfikacyjnej komisji patrzy sięgną to obojętnym 
okiem, temwięcej, gdy robią to „swoi*,

Do walki z demoralizatorskim „Tajnym Detektywem* musi 
stanąć całe społeczeństwo i hisłem każdego katolika winno być: 
nie czytać „T, D,* ! O tern, z jaką błyskawiczną szybkością 
pismo tego rodzaju się rozszerza, świadczy choćby nasze miaito, 
gdzie rozchodzi się #Ta DD w liczbie 4) egzemplarzy tygodnio­
wo, przedtem były tylko 2 egzempl. Sralony to wzrost i to w 
czasie ogóinej depresji gospodarczej D ziw im y sł<* ty lko , 
tliaciego skład, cieszący się to  poważaniem , tru d n i się 
roaprzedizą tego piśm idła. Jaszcze czas porzucić ten  nie* 
goctzłwy in teres, nie 1 cująey zgodnością kupca chrześcija­
n ina. Nzsz pierwszy artykuł w sprawie *T, D,* spotkał się ze 
strony czytelników z życzliwością i wywohł różne komentarze 
na ten temat. Z drugiej strony znaleźli się tacy, którzy zbyli 
go drwinami, nazywając to wsteczmctwem, twierdząc, że czyta- 
sile tego pisma nikomu krzywdy nie przyniesie. Niech więc po- 
słachsję, co pisze o tern jeden z dzienników:

Do policji w Czersku zgłosił się niejaki Jan Janikowski, do­
nosząc, iż został napadnięty przez trzech bandytów, zamaskowa­
l i 1 w długie brody i wąsy, zbrojnych w noże, którzy irafao- 
wiii mu 30 zł. Zmcbilizow#ni pelieja w sile kilkadziesiąt ludzi 
a rządził« pościg, przetrząsając okoliczno lasy, lecz bandytów 
z długiem! brodami jakoś nie ujęto. Poszkodowany, przyparty do 
muru przyznał się, że napad był zmyślony na podstawie cfpisu 
w Tajnym Detektywie* pt. „Czy to oni*, w którym była mowa 
o bandzie, grasującej z długiem! brodami. Po przeczytaniu tego 
artykułu ów młodzieniec zmyślił sobie całą historję napadu, spra- 
wiając policji dużo trudu i kłopotu. Aresztowano przy tera kil 
iidziesiąt mężczyzn z „dłagfemi brodami i wąiarai* zupełnie 
niewinnie. *

Niech ten fakt będzie przestrogą dla tych, którzy tak lubują 
czytać „Tajnego Detektywa*.

Slab  żydowski -  P rzeb ycie  rab ina z Żurom ina.
Lubaw a. Dowiadujemy się, że w piątęk 1. 4. o 5 po 

poł. odbędzie się w tut. bożnicy ślub Ryfki R^ttenbotter 
2ł z Ż0*nier2fm żydem z Nalewek z Warszawy.

, ® przybędzie rabin z zmromina, który wygłosi
okolicznościowe przemówienie z tej racji, że za czasów polskich 
-lub w tut. bożnicy odbędzie się po raz pierwszy. Spodziewają 
się ludziska, że z tego powoda przybędzie dużo żydów,
* pewno i ciekawskich chrześcijan. J

«S trzelcy*  w  rozsypce.
Lubawa. Ni podstawie trzeźwej ooserwacji mimowcli 

ciśnie się na usta pytanie; Dlaczego wyłącza się nasze towa­
rzystwa, tik liczne i ogólnie poważane, z pod opieki P W 
a włącza się -Strzelca*, którego niema. Tworzy się go j s ź W ą ’ 
dwa lata, » mimo to szeregi jago wcale nie wzrastają. Dzieje 
się raczej przeciwnie. Pozakładane z takim trudem i kosztem 
placówki wiejskie rozpadają Hę, bo brak im tej siły, która je trzy- 
m#łf7  Pieniędzy, no i sympatji ze strony publiczności,' która 
przeciwnie widzi w Strzelcu coś wbrew jej woli narzucanego. To 
też wszystko, co porządniejsze, chyłkiem zmyka prócz osobników, 
którym o opiaję publiczną nie chodzi, bo już wobe: niej nic nie 
mają do stracenia. Najlepszy dowód, że „Strzelec* na tut. tere­
nie znajduje się w rozsypce, to choćby fakt więcej niż nikłego 
Jego udziału w imieninowym capstrzyku. Nawet orkiestra niko­
go nie zachwycała, która mimo usilnych ćwiczeń niezbyt się 
jplsaia. Szeregi „Strzelca przerzedzają się coraz bardziej. I ten 
»Strzelec* ma być trzonem ciłego P. W.? Naprawdę, trudno uwie- 
rzyć, co za sens jest w tem faworyzowania „Strzelca* ze szkodą 
dla sprawy ogólno-panstwewej, Jakiem jest przysposobienie woj­
skowe szerokich mas, zdolnych do obrony granic. Czv P W 
aosobnione w „Strzelcu*, podoła swemu zadaniu w razie potrze­
by, to kwest}* więcej niż wątpliwa. K

N iezw ykły wypadek.
Lubaw a. Wczoraj wieczorem pewien szofer aita  cięża­

rowego, mładowanego świniami, celem załatwienia sprawy stanął 
przed L rzędem Pocztowym. W między cza tle świnie począły się 
gryźć i jedna przeskoczyła z tylnej części na przód wozu, 
załamując swym ciężarem dach i wpadła do siedzenia szofera, 
przyuero nogami zagmatwała*się w kcło kierownicy, wskutek 
czego auto ruszyło w kierunku dworca, Reznliat był ten, że 
auto, kierowane niefachową „dłonią*, wjeebałe w dół,iprzewródło 
się i swym ciężarem przydusiio kilka świń, które trzeba było 
dobić. Mięso z nich (5 sztuk) będzie sprzedawane w tut. 
rzeźni w piątek po cenie 20 i 25 gr. za funt.

Św ięcon k a dla ubogich
Nowemlasto. Dzięki subwencji miasta, ofiarności obywa­

telstwa i poświęcenia Pań Miłosierdziz św. Wincentego a Paulo 
i w tym roka naszym ubogim miast* dostała się wcale nie ntj. 
gorsza święconka. Przeciwnie, gościom, przybyłym we Wielki 

I Piątek o godz. 11 do salki Ochronki,^przedstawi«! się nader sym- 
i patyczny widok. Dłagie stoły obciążone były wielkim mnóstwem 
I Poszczególnych święconek, na które skłidało się kilka 
I P°nialowanyeh jaj, dwa bochenki chleba, jeden żytni, drngi 
; pszenny, kawał kiełbasy, mięsa i baranek z masła z utkwioną 

w nim chorągiewką. Mimo, że tych święconek było aż 144, wi­
doczny był jak największy porządek, jak mjwiększa czystość. 
Po poświęceniu darów przez ks. radcę Papego i przemówieniu 
p. Burmistrza nastąpił ich podział pomiędzy ubogich. Trzeba 
było przypatrzeć się bliżej tyła radością opromienionym twa­
rzom, skąd inąd trapionym niedolą i niedostatkiem, aby zrozu­
mieć doniosłość takiej akcji dobroczynnej na rzecz biednych. 
Niejeden, gdyby się temu obrazowi przypatrzył, napewno stałby 
się w przyszłości skorszym jeszcze i pełiopniejszyra do dobro­
czynności.

Pogrzeb  ś. p Rtjam ndft Jarzębakiego.
Ty lice, Wczoraj, we wtorek, odprowadziliśmy na miejsce 

wiecznego spoczynku z w ł i k l  ś p. Rajmunda Jarzębskiego. S. p 
Rajmund J«rzębski zmarł dnia 22-go bm. po długich i ciężkich 
cierpieniach u swego bratanka w Krzemieniewie, przeżywszy lal 
76. Aczkolwiek Krzemieniewo należy do parafji kurzętnickiej, 
Zmarły, w myśli swych aajgorętszych życzeń za życia, pochowany 
został na cmentarza w Tylkach, gdzie dii tęgi pragnął odpo­
czywać na wieki, ponieważ w tej wsi spędził całą swoją młodeść. 
Koadukt prowadził i Mszę żałobna celebrował drogi bratanek 
Zmarłego, ks prób, Jarzębski, z Dąbrówki, który także przemó­
wił nad grobem, dziękując parsfji za liczny odział w oddaniu 
ostatniej przysługi Zmarłemu. Niech Zmarłemu, jako wiernemu 
synowi Kościoła i Ojczyzny, ziemia polska, przez Niego gorąco 
ukochana, lekką będzie !

Pożar d w a zagród.
N afrra, W cocy z 28 n* 29 bm. około godz, 3 wybuchł 

pożar w zagrodzie rolsiaa p. Jackiewicza w Nawrze, któremu 
spaliła się stodoła wraz z maszynami rolniczymi, 40 fur paszy, 
tj. słoma i koniczyna i cośkolwiek wymłóconego zboża, tak że 
straty przedstawiiją wartość około 6 tys. zł, Równocześnie 
z wybuchem pożaru u Jackiewicza powstał także pożar w zagro­
dzie jego sąsiad«, roln. Klimka Ogień powstał tam w trzech 
miejscach, t, j. w stodole, gdzie został w zarodku t? gaszony,*!na 
strychu, w chlewie i na strychu domu raieszk., gdzie ogień nie 
mógł się bardzo rozszerzyć i tylko dach został uszkodzony.

Straty Ki sięgają także około 6 tys, zł. Zabudowania Jack. 
były bardzo nisko ubezpieczone, natomiast KI. bardzo wysoko i to 
na 24 tys. zł. Resztę zabudowań dzięki usiliej akcji Straży 
Pożarnej uratowano. Pożar powstał, jak dotychczasowo stwier­
dzono, przez zbrodnicze podpalenie, w którem bardzo silnie 
podejrzany jest Klimek, Podejrzanego aresztowano.

B ardzo n ie śn y  gatunek  kur.
N«wra. Rolnik p. Andrzej Osach w Niwrze wyhodował 

gatunek kur, które ok.ziły aię bardzo nieśne. Każda kar. 
zniesie rocznie 340 j.j niiswykłej wagi, Kzżde l.jko waży 90 
grimów, « w niektórych wypsdk.th 120 gramów. Jajka sa 
ntkrapiane. 3 *

kl?r teg0 nieśaego gatunku obejrzeć można w biurze 
pow. P. T. R. w Nowemmieście. Tamże można zamawiać iaia 
wylęgowe. J 3

Zaproszenie.
o U T « s?ewo- , K,t- Stow- Młodz. Polskiej Żeńskiej urządza 
3 kwietnik o godz. 7-mej wiecz. ni sili gminnej wTaszewie swe 
doroczne przedstawienie z okazji .Święta Druhen*. Wystawi, się 
wesołą komedję w trzech akt. p.t. 'Ciotka Karols' Brandon*.

Z.tem prosimy bardio serdecznie, by Szan. Obywatelstwo 
raczyło nam pospieszyć z pomocę, zaszczycając na* swą obecnością.

Ceny miejsc: I. l.u0 zł, II. 1,— zł, wstęp na salę 50 gr.
Zarząd S. M. P. Żeńskiej w Tnszewie.

Najazd żyd ow sk i.
Mroszno. Wypieranie z terenów byłego żabom rosyjskie­

go przez zakładane tim ie polskie ipółdzielnie skierowało woju­
jące żydostwo z jej atakami na ziemię pomorską, starające się pod­
stępem zdobyć tutejsze społeczeństwo dla swego handlu i prze­
myśla. Żądne żydowskich pieniędzy i łatwego zarobku dają 

jednostki pochodzenia polskiego żydowskim firmomniektóre _ ____  __________
swoje naiwisko do 'dyspozycji, wprowadzając "tem‘ simem ‘spo- 
łeczenstwo nasze świadomie w błąd. Chodzą głuche wieści po 
‘i ,SZ6J wfos?*!* że Pewae przedsiębiorstwo mleczarskie, ucho- 

i di?tychnZ,*ł 0 ,P°lscie» lest w rzeczywistości placówką 
żydowską. Wychodzą i wchodzą do tejże mleczirni bez prze­
szkody żydzi, żydzi też podobno wypłacają — to wszystko zda 
się te wersje potwierdzać. Czas postawić tę sprawę jasno, gdyż 
nie mamy najmniejszej ochoty sprzedawać się za żydowskie 
pieniądze żydom w niewolę.

Nom inacja z a stę p c y  P rzełożon ego  O bszaru  
D «orsk iego .

Gierioż Polska. Zatwierdzony został zastępcą przełożone­
go tut. obszaru dworskiego p. Leon Wysocki z Gietłoży Polskiej.

Nom inacje radców  s ie r o t
Jsko radca sierot na gminę G rabow o zatwierdzony został 

p. Anastazy Towaszewski z Grabowa. *
Na gminę L ork i p. Bolesław Góralski w Lorkach.

Z Pomorzu
Z s a li  sądow ej.

L id ib srk . Wub. wtorok bawił Sąd Okręgowy z Torunia na 
sesji wyjazdowej w Lidzbarku pod przewodnictwem wiceprezesa 
p. Lipińskiego przy współndziale sędz. okięg, p Łsbkowskieco 
z Torunia i sędziego p. K«rka z Lidzbark*, jako prokuratora wi- 1 
ceprok. p. Cbmieiacklego. Rozpatrywane były nssiępnj. sprawy i 
karne: przeciw Zofj! Szarmacheróanie za to, że puściła w obieg ł 
fałszywą monetę, Sąd I. instancji zasądził ją na 50 zł grzvWuv 1 
a sąd Ii instancji uchylił wyrok i zasądził Sz na 10 *| grzywny i 
w razie nieściągalności na 2 dni aresztu i ponoszenie aontów 1
T>3tęP0M-!iłk*’ ° kS,k', ,bkonił l  arz«dH P- mec, Giziński 2. sprawa ! Teof. Miątkowskiej j«ko skarźycielki prywitoej przeciw Juli 
Sikorsiiemu o to, że pobił M.? Wobec tego, że S przeprosił 
M. za wyrządzoną je) krzywdę i zobowiązał aię ponieść ko-

l U z H ,i- łWr°ta kosltó*. PM- sp«węP umorzono 3. Sprawę Zamojski c|a Leon Słupski odroczono z tego powodu
i . , ,0S. L nl ? * ,t,w ił ?'«> wezwanie wysłano do Brodnicy lecz adresat wyprowadził się do Grudziądza. *

K radzież św in i.
x L idzbark Z piątka na sobotę w nocy na majątki Pod- 

ciborz, p, Lidzbark, włamali się jacyś nieznani złodzieje do chle­
wa pewnego robotnika 1 skradli nieborakowi 1 i pół ctr, świnię. 
Wszelki ślad zatarł padający nocą śnieg. Ciekawe, że złodzieje 
okradają nawet ubogich, lecz mamy nadzieję, że naszej dzielnej 
policji uda się wyśledzić tych dinnozjidów.

Rajd & wlonetek.
z Lidsb&rk* Wszyscy jeszcze dobrze pamiętamy zeszłoro­

czny rajd twioaeiek, W piątek, między godz. 10 a 12 przed po !. 
krążyć będzie uad uaszera miastem i lądować ua letnisku kilka 
samolotów. Spodziewamy sję, iż tut, i okoliczna ludność po­
spieszy witać lotników, w czem wielkiem udogodnieniem 
bąćą kursujące co godzinę z Placu Hallera na*lotnisko autobusy. 
Magistrat zbudował specjalne trybuny pod dachem.

P rzejech an ie
V Lidabark. Dula 23 bm. popoł, pewien woźnica, jadąc 

dwukołowym wózkiem chcą Kościelną, przez nieostf oźność prze­
jechał córkę p„ Kopciewiczów, Mieczysławę, kalecząc ią w ręką 
i w głowę tak dotkliwie, że trzeba było udać się dó lekarza. 
W tym wypadku inUrwenjowała również policja, która, spisawszy 
protokół, puściła woźnicę w dalszą drogę.

N agły  zgon.
y Jacnieiu ik , k. Lidzbarka. W nocy dn. 27 na 28 bm. zmarł tu 

nagłe J, Krzemiński, gospodarz, liczący około 50 lat, który zu­
pełnie zdrów, nie spoddew-ił się, kładą: się d i snu, że na- 
stępnego dala nie dożyje. Zai ogólny ogarną! całą wioskę, gdyż 
zmarły był człowiekiem bogobojnym i dobrym Polakiem.

C z j i b y  l ik w id a cja  sem lnarjem  ?
Działdowo. Dowiadujemy się, że z dniem l lipca rb. roz- 

5 poczyna się powolna likwidacja Państw. Sem. Nauczycielskiego, 
{ P° zlikwidowaniu którego ma się przystąpić do otworzenia 

gimnazjum. Jeśliby pogłoski te się sprawdziły, to miasto może 
j ponieść przezto szkody, gdyż Sem., do którego w wielkiej 
i liczbie uczęszczają aczniowie pozamiejscowi i czynią tu zakupy, 
| ies*j *1* nie wiadomo, kiedy ’powstanie gimnazjum. Należałoby 

sobie życzyć, by Sem. pozostałe, a przybyło jeszcze gimnazjum.

Czyżby n o w y  kum?
Działdiwo. Jak wiadomo, od czasu wcielenia Działdowa 

5 do całości Rzeczypl, Polskie] tuh koszary naiwano koszarami
* Hillera, W nb, roku nazwę tę zmieniono na koszary Grunwaldtkie.
I 0 dziwo! ni pis zmazano i bronzowerni literami napisane
I Koszary Gen. Ztgórskiego w pięknie reprezentującym się 
f ornamencie. Już wczoraj podziwić można było piękny ten napis. 
|  Może się jeszcze doczekamy, że tut. hufiec „Strzelców* otrzyma 
i  nazwę: Hufiec Strzelców imienia Dmowskiego, bo dzisiaj
i wszystko jest możliwe,

A jednak był skatb zakopany!
r _  .K yssnclęk i. W nb. roku 2 poddanych niemieckich i jeden 
! ««janm  za zezwoleniem władz w poszukiwaniu zakopanego 
1 ?**r^a Pokopali ziemię n . terenie, gdzie obecnie stoi dola 
i Suiźy Granicznej. Poszukiwani* zs zakopanym w r, 1914 
j skarbem przez wojski rosyjskie nie dały żadnych wyników 

Jednakie jeden ze strażników tak aię przejął tym skarbem, Je 
j wf iale * id*i*ł się siedząsym na czatach w znanem sobie 
. miejscu i spostrzegł jamę, z której ]sg0 służbowy kolega 
: wynosił pieniądze. N» skutek tego snu, aczkolwiek z nie- 

wie ką wiarą w powodzenie, strażnicy zabrali się na wjśnioaem
• miejscu do kopania i w niedługim czasie natrafili na skrzynię,
\ w której znajdowały się m-nety, a obok niej w namiocie pa- 
| pierowe pieniędzy, oprócz tego znaleziono 5 złotych zegarków 
i kiejno^y. Wartość tegóż obliczono na około 3 mijony zł,
; łen Ptze!łJ Skarb Państwa, skrzynie odstawiono do Kasy

Skarbowej, a Rząd podobno przyznał strażnikom 25 proc. 
wartości scarbu. To też radość strażników j.s t wielka 
i z pewacsdą swą trudną słaźbę zamienią ua iuuy zawód. Fakt 
ten w Krisnołące i okolicy wywołał wielkie poroszenie. Jak 
s ą dowiadujemy, skarb ten zostanie przetransportowany do 

i Warszawy w piątek pociągiem polndniowym pod eskortę Policji.

Z akończenie kursu w iec zo r o w eg o .
18 mL “ r. Z,*h WM TT T CZny. kurl w*iczorowy zakończył aią 18 mirca ib. Na zakończenie karsn przybyli pp. Starosta Mont- 
W ’ la^?- szkolny Klimosz i Pow. Ref. ośwlai. Pszenny. Miej­
scowy kierownik kursu przeprowadził ogólną powtórkę z przero­
bionego miterjiłu. Lrzestnicy karia ku ogólnemu zadowolenia 
wizytujących wywiązali się w zupełności ze swych zidań( Zi- 
swiadczenia z ukończenia II go stopnia otrzymali: Brzezicki 
m Zt  ‘ Kujawa SUGn, Moaakowski Herman, Bartkowski Bolesław 
Lipka Józef, Wiśniewski Henryk, Kołodziejski Alojzy i Ossowski

Powyższe umieszczamy na życzenia kierownika knrsn, lecz 
n e mogliśmy się dowiedzieć bliższych danych o knrsie, a jedy­
nie otrzymaliśmy wyjisnieai», że w knrsie biorą udział ucznlo-
lT.zt«łrP,U ^ i° t0D*HąCH -S!<5 -d0, złaif n,a '? z»miQn da szkoły do- kaztałcającej Podpadająca jest okoliczność, że z wyżej wyrnie-
nionych nikt uczniem rzemieślniczym nie jest, natomiast są po-
łd. i n  łż* 1’ * b? 1' odzis* » wy ^ P ie  Strzelca w Niestoi, dla­tego też, że nam jasno zadań knrsu nie wytłumaczono, popierać 
go nie możemy i wskazujemy na to, że w daisiejszych czasach 
ideolog]!5 ? P°d róineml P°zaramii by zdobyć wyznawców pewnej

G a ia z io  s z a a ta ij s tó w .
. ¡ ,  W °,sł*,taim cz*sie kilin Poważniejszych obywa­teli Gdym otrzymało listy z żądaniem złożenia okapu w wyzna- 
czonem miejsca w sumach, dochodzących do kilku tysięcy zł.

Podpisana na listach .Szajka Białej Ręki' groziła w prze­
ciwnym razie śmiercią. * p

*/*sztow*no kilka podejrzuoych osobni­
ków, m. in. 24-htniego Alfonsa Bobkowskiego, włtść, bisra po- 
rad prawnych w Gdyni. ¥

Ś m ierte ln y  upadek z m tsztn  .D ir  P o m ir z i”.
G dyni*. Uczeń .Dar Pomorza' Stefiniak spadł 

z masztu i poniósł śmierć na miejscu. Statek .Dar Pomorza' 
Z P°™ da auglcinego wypadku wpłynął do H.wru, gdzie będzie 
oczekiwał dalszych zarządzeń. Rodzina zmarłego powiadomiona 
jnź została i zabiera ciało do Zamościa.

Napad na kadeta p o lsk ieg o  w  Gdańsku
c^ da^ s.K'! 0aef d*l rlno kilkoro dzieci niemieckich napadło 

d- P0,!skii^  inspektora celnego Kanuścińakiego, przecho- 
d-ącego ul cą w towarzystwie kolegi. Napadnięty nbracy bvł 
w mundur korpusu kadetów. Do Gdańska przyjerhał r« święta 
Obrzucono go kamieniami i zraniono w rękę. Władze pohkie 
w sprawie te| wystąpiły do senatu. P

Z dalszych  stron  P o lsk i
G roźba porw ania dziecka. .. w  r a z ie  n ie z lo ż e n ia

okupu.
. „ 3 vd*0SZC?- Złmieszk*ły w Swiedu dr. Pokorski otrzymał 
anonimowy list, w którym jakaś banda domaga ais złożenia
rwattiemSdzCieckaiłyCh’ gr°Żą: w r‘ zie aiewykon«aia żądania po-

d . d i £3 ^ yf Ci n W i ' ! ' 58 z*P°wi*d*l*l. d*lsze wskazówki po- dadzą później Dr. ->okorsd zawiadomił o całej sprawie po llck  
która wszczęła energiczne dochodzenie ^



Zgon ks# biskupa  
Zygm unta Łozińskiego»

pasterza diecezji pińskiej.
W Wielką Sekolę, do. 26 bm. o f«dz. 3 miant 

30 zasnął w Pana ip. ks. Zygmunt Łoziński, bisknp 
diecezji piń.kitj. ZgonBiskipa-Pasterza według 
myśli Chrystażowej, niepospolitej postaci w dobie 
naszej — cięiką tsłobą okrywa Episkopat i społe­
czeństwo katelickie Polski.

Zmarły przedwcześnie ks. bisknp Łosiński pozo­
stawia po sobie wielki dorobek swej pracy paster­
skiej, wzór mąż* apostolskiego i powszechną opinją 
święteści, którą podziwiali nawet innowiercy.

Rrqaiescat in ptcel

Protest rządu 
niemieckiego.

Nowa ordynacja wyborcza na Litwie.
Berlin. Rząd Rzeszy zgłosił w Kownie oficjalny 

protest przeciw rozwiązania sejmika kłajpedzkiego. 
Amlogiczne dtmarche zgłosili przedstawiciele Rzeszy 
niemieckiej n rządów francuskiego, angielskiego 
i włoskiego. Protest niemiecki, powołający się na 
zbiorową notę aygnatarjoszów do rządn kowisńtkiogo, 
podkreśla, te  zarządzenia litewskie sprzeczne tą 
z poleceniem Rady L!gi w sprawie sposebn nominacji 
dyrektor]am w Kłajpedzie.

Newe wybory do sejm* kłajpedzkiego zostaną 
wyznaczone przez rząd litewski na dzień 4 maja 
bietąeego tok#.

Królewiec. Z Kowna donoszą, te  Litwa zamierza 
w najbliższym czaaie wydać nową ustawę w sprawie 
ordynacji wyborczej do sejmn. Ulział partyj polity­
cznych w przyszłym sejmie ma być bardzo mały, al­
bowiem sejm skłtdsć się będzie z izby handlowej, 
przemysłowej i rolniczej, do których delegaci będą 
wybierani według specjalnego systemu wyborczego.

Wiadomość o zamietzenem wydaniu tej ustawy* 
łączy się ze sprawą rozwiązania sejmiku kłaj- 
pedzkiego.

Oblężenie domu akademickiego.
Policja  przypuściła  a tak  na bagnety . — G roźne  

rozru ch y stu d en tów  w Rnm nnji.
Wystąpienia młodzieży akademickiej w 

Bukareszcie stały się hasłem do wybnebn zaburzeń 
i w innych miastach uniwersyteckich. Najgrotaiej 
•ytnrcja przedstawiła aię w Jssaacb, gdzie zanotowa­
no 14 rannych.

Słuchacze miejsc, nniweraytetu dla poparcia swych 
kolegów bukareszteńskich zorganizowali o gedz. 10 
rano manifeitacyjny pochód ze sztandarami przez 
miasto. W chwili, gdy pochód docierał do ratusz*, 
policja konna azartowała tlsm, płazując atndentów 
szablami. Czterech policjantów ściągnięto z koni 
i poturbowano dotkliwie. Do młodzieży przyłączył 
się mottach uliczny, który rozpoczął btmbardowanie 
policjoniów kamieniami, w kawiornilch i pierwszo­
rzędnych magazynach potłuczono witryny. Były też 
miłowania rabunków.

Ustępujący studenci akryli się w donsn akademic­
kim i zabarykadowali wejścia. Koło południa policja 
wykonała atak z najsżcntmi bagnstsm', usiłując wtar­
gnąć do gmachu. Studenci atak odparli. Władze za­
żądały pomocy wejska, które ze wszech atron otoczy­
ło dom akademicki.

Zwolnienia sądowe za sprowadzanie towarów 
z Gdańska.

Sąd w Bydgoszczy i w Krakowie zwolnił dwu 
kusców, oskę lżonych o sprowadzanie towarów 
s  Gdańska. W wyroku sądu bydgoskiego zaznaczono, 
¡t» oskarżanie twierdzi, iż towary te pochodzą 
z kontyngentu gdańskiego, tle nadmienia też, iż nie­
ma żadnej nstawy, któraby zakazywała kupna gdań­
skich towarów kontyngentowych.

Żądanie rów nych  praw  
dla górników  polskioh  

w e  Francji.
Delegacja polska u ministra Lavala.

Paryż. Dtlegacja górników i robotników polskich 
z całij Francji przyjęta była przez ministra pracy 
Lavsla. Delegacja polska przedstawiła p. ministrowi 
zasługi emigracji wesiftlskicj wobec Francji w czasie 
okupacji i podkreślił! specjsiną sytuację, w jśkiej się 
znajduje wskatsk bezrobocia polski robotaik we 
Francji.

Ltval odpowiedział, że sprawę westfslczyków 
i ich bóle zca on i przyrzekł, ze nakłoni właścicieli 
kopalń, by tę katcgciję urzędników traktowali odrębnie. 
Ltval c świadczył, że zgadza się z delegacją polską, 
że brzmienie świadectw, wydinyeh przez kepatnie 
zwolnionym górnikom, nie odpowiada wymegom 
inatytucyj funduszu bezrobocia. W sprawie poroszo­
nych postulatów minister Ltvsl odbędzie konferencję 
z przedstawicielami kopalń, by przedewszystkiem zmie­
nić brzmienie świadectw pracy. W aprawie wypłacenia 
wsparcia z funduszu bezrobocia Laval oświadczył, że 
robotnicy polscy, jeżeli wypełnili te same warunki, co 
robotnicy francuscy, mają niezaprzeczalne prawo do 
zasiłków. W sprawie rstyf kacji kcnwencji frinenako- 
polskiej, regulującej sprawę rent górników, przybyłych 
z Polski, Ltvsl przyrzekł wpłynąć na parlament, by 
rat] fikacja nastąpiła jeszcze przed wyborsmi.

Papież wyjeżdża na klika miesięcy do Castel 
Gandolfo.

Rzym. Wskutek tego, że w pałacach watykań­
skich należy przeprowadzić gruntowny remont na wnio­
sek specjalnej komisji, która badała budowle po kata­
strofie w bibliotece watykańskiej, Ojciec święty wyje- 
dzie do swej letniej rezydencji w góry albańskie do 
Castel Gandolfo i spędzi tam kilka miesięcy. Roboty 
restauracyjce w Clsttl Gandolfo jaż dawno są ukoń­
czone i apartamenty dla Ojca św. są przygotowane 
w dawnej willi Barbirlni. Obecnie kilkaset robetaików 
pracuje w ogrodach papieskich przy robotach ziemnych.

Przygasający pożar wojny na Wschodzie 
znów zaczyna goreć

Kckic, 23. 3, Weślug rsdjo-depeszy z Cztng- 
Czou w craaie walk, jakie rozgorzały w Nan Hot» 
między piechotą japońską, a cbińikiimi oddziałami 
nieicgulśreemi, zabitych zostało 13 Japończyków, ran­
nych 15, Ch ńczycy stracili pedebno 150 ludzi. Wspo­
mniane cddzisiy rozwijają ożywioną działalneść na 
znacznej przestrzeni na południe od Ctsng-Czcu, 
niszcząc tor kolejowy.

Tokio, 23. 2. Minister wejny, przemawiając w 
parlamencie, cświarfezył, iż aytnacja w Mandżurji jest 
daleka cd tego, by ją można uważać za spokojną. W 
związku z tem jest rzeczą konieczną pozostawić tam, 
a nawet w razie potrzeby wzmocnić wojika japońskie, 
wjmsgana jest bowiem ciągła czujność.

Znowu groźna sytuacja w Mandżurji.
Nankin. Sytuacja w Mandżur ji przybierać zaczyna

greźay charakter. W pobliżu Saiczung doszło do 
gwałtownych walk pomiędzy wojskimi japeńsktemi 
a oddziałami chińskich formaCyj ochotniczych. Ró­
wnież w pobliżu Cbarbina toczyły aię zacięte walki. 
Oddziały jśpońskie opróżniły Ninguta, ptłeżone na 
linji kolejowej Chatbln—Władywostok. Władze aresz- 
towśły burmistrza Mukdeau Czao, podejrzanego o otrzy­
mywanie kontaktu z powstańcami chińskimi.

Za dobre sprawowanie. i
Wy puszczony * więzienia na nrlop z* dobre sprawowanie i 

popełnił na drogi dz'eń 5 kradzież;.
W arszaw a. Zwyczaj wypeszczania przestępców na orlcpy 

z więzienia doprowadził znown do tego, ie mlopniey ci popeł­
niają nowe zbrodnie.

Dnia 23 marca rb. wypuszczono z więzieni* ca uilop do 
1 kwietnia za debrę sprawowanie się niejakiego Wasińskiego, 
który odsiadywał Karę 4-letniego więzieni* za morderstwo. Wa- 
siński zaraz drugiego dnia Bilepn dokom! pięciu kradzieży m. 
in. rozbił pnizkę w kościele n* i radze. Został on poncwnic 
aresztrwaoy i przed upływem urlopu odstawiony do więzienia.

I na n iego p r z e c ie ż  
znajdzie  s ią  ra d a !

W świątecznym numerze swego pism*, w którym na pierw­
szej stronie rozpisuje się z racji Świąt Wielkanocnych o pięknych:
I wzniosłych zasadach Chrystusowych, — na trzeciej stronie 
e p ianą dzikiej nienawiści r*nca aię na nas, jak gdyby 
nas chciał odrazo pof*eć, „Głos Pogranicza*. I żeby choć byk 
o co, żeby choć chń słuszności dla napiętnowania nas! Ale
0 co się rozchodzi? Chodzi o jeden jedyny rachunek i to aż 
z roku 1929 z firmy Pelikan, która poza Gdańskiem ma i w 
Hinowrze swoją siedzibę i której pozwala się ostentacyjnie re­
klamować się po całej Polsce. Z tej to firmy myśmy sprowadzili 
drobiazgi jakieś, & mianowicie płyty woskowe do powielacza
1 farbę Otin. Chodzi więc o bagatele, a gdyby kteś mimc 
to chciał zarzucić: a czemu to „Drwęca* i takich bagateli 
nie sprowadziła z krajowej firmy, to odpowiedź jasna
i prosta, bo w r. 1929 jeszcze żadnej tego rodzaju fabryki 
w całej Polsce nie było. Jedyna tego rodzaju fibryka dopie­
ro od roku  ten  m aterja ł w ytw arza. Więc, prosimy Szau* 
Czytelników, sami osądźcie, czy choć odrobinka zarzutu nam się 
ni leży za to, żeśmy wówczas tę trochę matefjału sprowadzili 
z gdańskiej firmy, którego w Pchce dostać nie było można* 
Przecież tik i nasze władze postępują, A co robi z tego 
.Głos Pogranicza*? Na tej podstawie usiłuje nas w najokrop­
niejszy sposób zchydzić w opinji publicznej.

Wystawcie scbie4Sian, Czytelnicy, do czego oni nie zmie­
rzają? Nic to a nich nie znaczy, że my z trudem i mozołem bez 
czyjejkolwiek pomocy (ile to setek tysięcy zł poszło na taki „Dzień 
Pcmorsli!*) podtrzymujemy społeczeństwu warsztat pracy, dając 
dziesiątkom pracownikom jakie takie utrzymanie i odciążając w 
ten sposób nasze społeczeństwo — zamiło im jeszcze tego, że 
nas bojkotują i jak tylko mogą, szkodzą nam ra»Urjslnier. 
chodzi im jeszcze o to, by nas obedrzeć z tego, co każdemu 
człowiekowi najdroższe, z czci i dobrego imienia.

To zaiste zamierzenia godne ideologii „Djabla Zwycię­
zcy*. Ty Iks, żerny wierzymy niezłomnie, że nie „Djabeł* będzie 
Zwycięzcą, a dobra sprawa.

Jeżeli jeszcze raz o tej nowej napaści piszemy, to nie na 
to, żeby się w czembadź usprawiedliwiać, bo nie mamy się 
z czego, a jedynie i wyłącznie po to, by wykazać 
całą ohydę ich roboty. Ostatecznie jednak wszystkiemu 
musi być raz koniec i również i tej niegodziwej robocie. Odtąd 
też na żadne tego rodzaju oszczercze napiści ze strony „Głosu 
Pogran.* na łamach naszej gazety reagować nie będziemy, a zi 
to każde jego oszczerstwo i obrazę skierujemy na drogę sądową,

Wyroki sądowe już uspokoiły pokrewnego mu dachem 
Depeka, nie mamy więc źidnei wątpliwości, że one i «Głos 
Pogran.* wreszcie przywiodą do spamiętania,

K Ą C I K  R A D  J O «  V.
A u dycje P o lsk ieg o  Radjfi w  W a r tis w l# .
Czwartek, 31. III- 1215 Najnowsze poglądy na sprawy 

obornika*. 12.35 Poranek dia młodiieźy z Fiłharm. Warsz, 
14,45 Płyty gr. 15.25 Odczyt z cyklu dla maturzystów p. t. „Idea 
Jagiellońska*, 15 45 Komun. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków, 15.59 Program dla dzieci 1. pogadanka p, t. „Jakie są 
najjadowitsze zwierzęta na świeci®“; 2, obrazek p. t. «Na 
pastwisku*. 16,20 Lekcja jęiyka franc, 16.40 „Kącik młodych 
talentów*. 17.10 .Przepowiednie Mickiewicza*. 17 35 Koncert 
solistów. 19.15 „Skrzynka Pccztowa Rolnicza*. 1930 Wiado­
mości sportowe. 19,35 Płyty gr. 19.45 Prasowy Dziennik R*djowyc 
20.00 Ftljetcn pt „Imię zwierciadłem człowieka*. 20.15 Muzyka 
lekka. 21.35 Słuchowisko pt. „Lotniarz z Cremony* wg. Coppe^ 
go, 22,30 Muzyka taneczna.

P ią tek , 1. IV . 12.10, 13 35, 14.45 Fłyty gr. 15.25 Odczyt 
maturalny pt, „Kohura polska za Piastów i Jagiellonów*. 15,4c 
Giełda pieniężna, Koman. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi ł Ry­
baków 15.50 Odczyt maturalny p t  „Słowacki*, 16.10, 16 40 Płyty 
gr. 16.20 Skrzyi ka Pocztowa. 16.55 Lekcja języka angielskiego* 
17,10 „Zartv primaaprilisowe* (tr. ze Lwowa). 17.35 Koncert 
ork. dętej. 19.C5 Przegląd rola. prasy ztgr. z Wilna. 19.30 Wia­
domości sportowe. 19.35 Płyty gr, 19.45 Prasowy Dziennik 
Radjowy. 20.C0 Pcgadinka muzyczna. 20,15 Koncert symh 
z Filh. Warsz, W przerwie feljeton lit.p t. „Aysokie drzewa 
Staffa*. 22.50 Muzyka taneczna.

Dział licytacyjny.
Przym usow a licytacja odbędzie się dnia 30-go bm.
Sprzedawane będą: O godz. 9 tej przed poł. w Piątnicy

u małżonków Kasprzyckich : bryczka.
O godz. 10,30 przed poł. w Omulu u p. Wł. Czaplińskiego 

bryczka, sanie wyjazdowe i 3 jałowice i pół roczne.
D nia 31-go b m .: O godz. 10 tej przed poł. w Roźentah

u p. Babskiego Fr. kanapa, stół, Świnia i około 1 ctr.

Ruch towarzystw»
New etr issto. Zebranie Młodych O. W. P. odbędzie się w  

czwartek, dnia 31 bm. o godz. 7,45 wlecz, w miłej sike Hetek 
Polskiego z uroczystą dekoracją kandydatów, na które stawien­
nictwo konieczne. Kierownik.

N owem iasto. Zebranie Zw. Pszczelarzy naNowemiasto i oko­
licę c dbędzie sią w piątek, dnia 1 kwietnia o godz. 2 ?o połud, 
w małej s*ke Hotelu Polskiego,

Prx>b}cie wszystkich członków konieczne. Zarząd.

**<m* *4lM*«i#diiftlnyi W auaty SUwieki w NoweMBdeśeU,
tm oglo&ss&U r»dAi*Ja ai# odpowiada.

4 *ryp*dków« «pewodoweayek silą w yiisą, pm sskdd m
wydawiiiatwo aia odpowiada *a dosUraemlfi 

r.***.t * :tssą»a«! sie JŁiają praw# 4#®***aU aię aledo#t*reiOBy#£
w ; ■ ■•#**#***«unia.

Dobruwulna licytacja#
W sobotę, dnia 2-go kwietnia rb. o godz. 5-ej po połud. sprzeda-) 

wać będę w Lubawie za gotówkę najwięcej dającemu:

to w a ry  kolonjalne i t# d .v
należące do mf*7 upadłościowej Firmy H. Brauer.

Zbiórka licytantów w składzie p. Brauer«.
Refiektanci mogą 1 godz przed licytacją obejrzeć towary, 

wystawione na sprzedaż.
J . KELCH, zarząd :a masy upadłościowej 

firmy H. Brauer w Lubawie._____

Sprzedam 4 i pół morgowy
oqrÓ1

SKONIECZNY, ŁĄKI.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią poszukuje. 
Kto ? wskaże eksp, „Drwęcy* 

Nowemiasto.
Dom

sprzedam
RADOMSKI, Marzęcice,

Kilka ro jó * pszczół
syberyjskich

Btczność !
OBRĄCZKI ŚLUBNE jo od 
6 zł para poleca

JAN CISZEW SKI, 
NOW EM IASTO, Rynek.

bardzo pracowite, mim korzy­
stnie n« sprzedaż, Każdy rój 
wyprodukuje 3 centnary miodu 
rocznie.

BOL, KRZEMIENIEWT8KI, 
KURZĘTNIK.

Sprzedam
łubin różowy

KRUSZĘ LAICKI, Lidzbark.

Koniczyny I tymotkę
kupt*ię stale.

F. M ODRZEJEW SKI,
Nowemiasto, telef. 95,

Sadzonki
z brzozy trzy do pięć letn e w 
każdej ilości sprzeda

KRUSZELNICKI, Lidzbark.

B i c f f f l f  o k a ,
lat 19, z dobrym chsrakterem, 
kształcona, posiadająca kompl. 
wyprawę i 1 2 . 0 0 0  z l  p & -
s a g u  w  g o t ó w c e ,  prag-
nęłaby wyjść zamąż za urzędni­

ka lab rolnika.
Zgłoszenia z lałączoną fotografją 
nadesłać pod nr. 50 do eksp. 

„Drwęcy* w Nowermnieśeie, 
Dyskrecja zapewniona.

Umeblowany pokój
z catkowitem utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia.

GĘSTW ICKA, Nowemiasto 
ul, Kościuszkowska 17,

Ozie a czynę (służącą)

Kupię
powózkę

(3 siedzenia).
FR. MARCHLEW SKI 

CHROŚLE, poczta Nowydwór.

Poszukują
posady

elkich prac domowych jako elew gospodarczy od 1 kwie- 
je od zaraz j tnia rb.
FLSKI, OSTROW ITE, Kto wskaże eksp, „Drwęcy“ 
błonowem, pow, Lubawa, j Nowemiasto

Chrośle.
W niedzielę, dnia 3-go IV. rb. 

odbędzie się 
na sali p. Bartkowskiego

ZABAWA TANECZNA,
na którą uprzejmie zaprasza 
_________________Oberżysta.

Fornal
z dwoma posyłkami, chłopakiem 
zdatnym do# koni i dziewczyną 
oraz SŁUŻĄCA do pomocy 
gospodyni potrzebna od I. 4.32.

MAJ. BRZEZINY, 
________ poc2ta Jamielnik,

Kupuję
złoto i srebro i płacę najwyż­
sze ceny

JAN CISZEW SKI, 
NOWEMIASTO, Rynek.

Poszukuję ucznia
od zaraz.

FELIKS PRUSIEW ICZ,
na. rzeźnicki, BOLESZYN,

Brałjan.
W niedzielę, dnia 3 kwietnia rćv 

o godzinie 6.30 po południu
odbędzie się

Z A B A W A
TANECZNA

na sali p. Zakrzewskiego 
na którą uprzejmie zapr«szg 
_________________Gospodarz.
KAT. STÓW . MŁODZIEŻY 

ŻEŃSKIEJ
M r o c z n o

urządza w niedzielę, dn. 3. IV. rb* 
na sali p. Chechłowskiego 

w Mrocznie
swą pierwszą zabawę
na którą uprzejmie za? ras za 

ZARZĄD.
Początek o godz. 6-te) po połud,

2 wyremontowane pokoje 
z kuchnią natychmiast do wy­
dzierżawienia LUBAWA,

Grunwaldzka 19.


